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HiedzrBaiBdawa Komisja Elektrotechniczna. 
Referat, wygłoszony na zebraniu informaeyjnem w sprawie Polskiego 
Komitetu Elektrotechnicznego w d. 7 kwietnia 1924 r. w Warszawie, 

przez prof. K. Drewnowskiego. 

1. Zadanie i organizacja. 

M i ę d z y n a r o d o w a K o m i s j a E l e k t r o ­
t e c h n i c z n a ( M . K . E . ) , znana pod n a z w ą francu­
ską C o m m i s i o n E l ó c t r o t e c h n i ą u e I n t e r ­
n a t i o n a l e (C. E . I.), p o w s t a ł a jako realizacja dą­
ż e ń e l e k t r o t e c h n i k ó w w s z y s t k i c h k r a j ó w oraz uch­
w a ł m i ę d z y n a r o d o w y c h k o n g r e s ó w elektrotechnicz­
nych , d o t y c z ą c y c h potrzeby utworzenia s ta łe j insty­
tuc j i , k t ó r a w p r o w a d z a ł a b y w ż y c i e w n i o s k i kon­
g r e s ó w , w sprawach naukowych i t echnicznych , 
o b c h o d z ą c y c h wszys tk ie kraje i w o g ó l e koordyno­
w a ł a prace e l e k t r o t e c h n i k ó w na gruncie m i ę d z y n a ­
rodowym. 

Ostatecznie s p r e c y z o w a ł o się to dążen i e na m i ę ­
dzyna rodowym kongresie e l e k t r o t e c h n i k ó w w Saint 
L o u i s 1904 r., gdzie p r z y j ę t o u c h w a ł ę , aby: 

„ r o z p o c z ą ć starania w celu zapewnienia wspó ł ­
d z i a ł a n i a towarzys tw technicznych ca ł ego ś w i a t a 
przez stworzenie K o m i s j i , k t ó r a m i a ł a b y powie­
rzone sobie studja nad s p r a w ą ujednostajnienia 
nomenkla tury oraz unormowania maszyn i przy­
r z ą d ó w e l ek t rycznych" . 

Wprowadzen iem w c z y n tej rezolucj i za ję ło się 
A m e r y k a ń s k i e Stowarzyszenie E lek t ro techn . i , uzy­
skawszy z a s a d n i c z ą z g o d ę w i ę k s z y c h u g r u p o w a ń 
e l e k t r o t e c h n i k ó w i n n y c h k ra jów, zwo ła ło w s p ó l n i e 
ze S towarzyszeniem E l e k t r o t e c h n i k ó w A n g i e l s k i c h — 
k o n f e r e n c j ę do L o n d y n u na d z i e ń 27 l i p c a 1906 r. 
W konferencji wz ię l i udz i a ł przedstawiciele 12 
p a ń s t w : A m e r y k i półn . , A n g l j i , Aus t r j i , Be lg j i , F ranc j i , 
Holand j i , Japonj i , K a n a d y , N iemiec , Szwajcar j i i W ę ­
g i e r , — k t ó r e zg łos i ły akces do K o m i s j i . 

Konferencja za ję ła się p rowizo rycznem ukon­
s ty tuowaniem K o m i s j i i p r zy j ę ł a zasady statutu. 
W n a s t ę p s t w i e tego w 1908 r. odby ło się w L o n ­
dynie pierwsze plenarne posiedzenie M . K . E . , na 
k t ó r e m p r z y j ę t o ostatecznie statut i ustalono pro­
gram i zasady prac. 

Organizacja M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i E l e k t r o ­
technicznej jest n a s t ę p u j ą c a . 

K a ż d y kraj , k t ó r y chce b r a ć udz ia ł w K o m i s j i , po­
wo łu je do ż y c i a jeden K o m i t e t k r a j o w y ( C o m i t ć 
national), u tworzony przez d e l e g a t ó w s t o w a r z y s z e ń 
t echn icznych , z a j m u j ą c y c h się e l e k t r o t e c h n i k ą prze­
m y s ł o w ą w y ł ą c z n i e lub w z w i ą z k u z i nnemi spra­
w a m i tecbnicznemi , a i s t n i e j ą c y c h przynajmniej 
3 la ta . W razie braku t ak i ch s t o w a r z y s z e ń , m o ż e 
R z ą d sam u t w o r z y ć komite t kra jowy. 

K a ż d y komite t k ra jowy w y s y ł a do K o m i s j i de­
l e g a t ó w w l i czb ie dowolnej , k t ó r z y jednak repre­
z e n t u j ą w K o m i s j i swó j kraj t y l k o j ednym g ł o s e m . 
T e n g łos m o ż e b y ć oddany b e z p o ś r e d n i o przez de­
l e g a t ó w lub poś redn io , przez delegata innego kraju, 
lub wreszcie—pisemnie. Decyz je i u c h w a ł y K o m i s j i 
są publ ikowane jako takie , t y l k o , o i le z a p a d n ą 
w i ę k s z o ś c i ą 4/s g łosów, b i o r ą c y c h udz i a ł w g ł o ­
sowaniu . 

Sprawami M . K . E . zajmuje się R a d a (Con-
seil), sk ł ada j ąca się z prezesa K o m i s j i , p r e z e s ó w K o ­
m i t e t ó w kra jowych , jako w i c e p r e z e s ó w K o m i s j i , po 
j ednym delegacje k a ż d e g o K o m i t e t u krajowego, se­
kre tarza honorowego i sekretarza generalnego. Do 
R a d y na leżą wybory prezydjum i b iura centralnego 
K o m i s j i (prezes i oba sekretarze), sprawy finansowe 
i organizacyjne. R a d a ma prawo w imien iu K o m i s j i 
p rzy jmowania prowizorycznej decyz j i w sprawach 
technicznych , po uzyskan iu wymaganej zgody K o ­
m i t e t ó w kra jowych; decyzje te m u s z ą n a s t ę p n i e b y ć 
p r z y j ę t e przez plenarne zebranie K o m i s j i i w tedy 
stają się obowiązu j ącemi moralnie dla wszys tk i ch K o ­
m i t e t ó w kra jowych , a zatem i dla ogó łu elektrotech­
n i k ó w . 

A ż e b y u ł a t w i ć prace R a d y , utworzono w 1923 r. 
K o m i t e t w y k o n a w c z y ( C o m i t ó d'action), k t ó r y 
ma w imien iu R a d y k o o r d y n o w a ć prace K o m i t e t ó w 
k ra jowych oraz w s p i e r a ć centralne biuro K o m i s j i 
w jego pracach. S k ł a d a się on z k a ż d o r a z o w e g o 
prezesa M . K . E . , prezesa poprzedniego, 3 d e l e g a t ó w 
( w i c e p r e z e s ó w ) K o m i t e t ó w kra jowych, zaproszonych 
przez prezesa, sekretarza honorowego i sekretarza 
generalnego. Prace komi te tu wykonawczego są ko ­
munikowane K o m i t e t o m kra jowym, a sprawozdania— 
s k ł a d a n e Radz ie . 

Sp rawami b i e ż ą c e m i oraz k ie rowaniem prac 
M . K . E . zajmuje s ię sekretarz generalny przy po­
mocy b i u r a c e n t r a l n e g o , k t ó r e g o s iedz ibą jest 
L o n d y n . K o s z t u t rzymania biura i w y d a w n i c t w po­
k r y w a n y jest s k ł a d k a m i K o m i t e t ó w kra jowych , w y ­
n o s z ą c y c h 100 f. szt. lub 2 500 fr. szwajc. dla k a ż ­
dego kraju. K w o t a ta pok rywana jest p r z e w a ż n i e 
przez R z ą d y krajowe, k t ó r e u j awnia j ą w ten spo­
sób zainteresowanie c z y n n i k ó w r z ą d z ą c y c h p a ń s t w a 
w pracach M . K . E . 

W zasadzie prace techniczne K o m i s j i o d b y w a j ą 
się pisemnie m i ę d z y b iurem c e n t r a ł n e m (Komi te t em 
w y k o n a w c z y m ) i K o m i t e t a m i kra jowemi . Zebran ia 
plenarne K o m i s j i z w o ł y w a n e są co p a r ę lat ( do t ąd 
b y ł o 4) celem b e z p o ś r e d n i e j w y m i a n y z d a ń w spra­
wach, w k t ó r y c h nie o s i ągn ię to porozumienia m i ę ­
dzy K o m i t e t a m i , i celem p o w z i ę c i a os ta tecznych 
decyz j i . 

W a ż n i e j s z e i w i ę k s z e sprawy, b ę d ą c e na porząd­
k u prac K o m i s j i , ma ją swoje p o d k o m i s j e (Comi tó 
d ' ó t u d e s ) , wybierane na zebraniach plenarnych. P o d ­
komisje , jako c ia ła mniejsze, ma ją ł a tw ie j s zą p r a c ę , 
w y m a g a j ą c ą c z ę s t s z y c h z e b r a ń . P ro j ek ty podkomis j i 
p r z e s y ł a biuro centralne K o m i t e t o m K r a j o w y m ; na­
s t ę p n i e po uzgodnieniu idą one do za twierdzenia pro­
wizorycznego przez R a d ę , a ostatecznego—przez ze­
branie plenarne M . K . E . A b y p r z y ś p i e s z y ć d e c y z j ę 
w razie t r u d n o ś c i w z w o ł a n i u R a d y , K o m i t e t w y k o ­
n a w c z y u p o w a ż n i o n y jest do prowizorycznego przy j ­
mowania w imien iu R a d y t y c h p r o j e k t ó w podkomisj i , 
co do k t ó r y c h komi te ty krajowe w y r a z i ł y z u p e ł n ą 
z g o d ę lub t e ż w c i ągu 6 m i e s i ę c y nie da ły odpo­
wiedz i , t. z n . p o w s t r z y m a ł y się od opinj i . 

T a k i b ieg prac K o m i s j i jest wprawdzie po­
wo lny , ale, — jeże l i się z w a ż y t r u d n o ś c i , z w i ą z a n e 
z zebraniem się d e l e g a t ó w r ó ż n y c h k r a j ó w , — c e l o w y 
i racjonalny, g d y ż w ł a ś c i w a praca odbywa się w K o ­
mite tach k ra jowych na podstawie p r o j e k t ó w , opraco­
w a n y c h przez jeden K o m i t e t , po p rze j śc iu przez 
w s t ę p n ą opin ję podkomis j i , k t ó r a n a s t ę p n i e uzga­
dnia opin ję K o m i t e t ó w kra jowych . 
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2. Dotychczasowa działalność. 

Pie rwsze plenarne zebranie M . K . B . o d b y ł o 
się w L o n d y n i e w 1908 r. Reprezen towanych b y ł o 
15 k ra jów, z t y c h 9 przez komi te ty krajowe już za­
w i ą z a n e , a 6—przez d e l e g a t ó w r z ą d o w y c h . Ustalono 
program i zasady prac oraz zajmowano się j u ż nie-
k t ó r e m i kwest jami z dz iedziny s ł o w n i c t w a m i ę d z y ­
narodowego, systemu metrycznego, symbol i i znako-
wnic twa , norm maszyn i ujednostajnieniem jednostki 
ś w i a t ł a . 

W 1910 r. o d b y ł o się nieoficjalne zebranie de­
l e g a t ó w w Brukse l i , na k t ó r e m zajmowano się stu-
djami p r z e d w s t ę p n e m i nad symbolami i nomenkla­
t u r ą maszyn, zgodzono się na kierunek ruchu wek­
t o r ó w (w lewo) i t. d. 

D r u g i e zebranie plenarne odby ło s ię w T u r y n i e 
w 1911 r. podczas m i ę d z y n a r o d o w e g o kongresu elek­
t r o t e c h n i k ó w . Reprezentowanych by ło 19 p a ń s t w . 
P r z y j ę t o c z ę ś ć symbol i i o z n a c z e ń oraz wybrano 
podkomisje: norm maszyn, s ł o w n i c t w a i maszyn na­
p ę d o w y c h . Zgodnie z u c h w a ł ą Kongresu postano­
wiono włączyć - do zakresu dz i a ł an i a M . K . E . sprawy 
organizacj i k o n g r e s ó w e lekt ro technicznych i w y k o ­
n y w a n i a i c h u c h w a ł . 

Dalsze prace o d b y w a ł y się w podkomisjach, 
k t ó r e z b i e r a ł y s ię w P a r y ż u (1912 r.), Z u r y c h u 
(1913 r.) i K o l o n j i (1913 r.). 

T rzec ie zebranie plenarne o d b y ł o się w B e r l i ­
nie w 1913 r., p rzy udziale przeds tawic ie l i 24 kra­
j ó w . P r z y j ę t o : częśd s ł o w n i c t w a , symbole, def inic ję 
miedz i o d n o ś n i e do jej w ł a s n o ś c i e l ek t rycznych , 
r ó ż n e s z c z e g ó ł y norm maszyn. Zgodzono się na 
wprowadzenie j ę z y k a francuskiego, jako oficjalnego 
w obradach, p o z o s t a w i a j ą c nadal j ę z y k francuski 
i angie lski do s p r a w o z d a ń i prac K o m i s j i . 

O d 1914 r. dz i a ł a lność M . K . E . z o s t a ł a zaha­
mowana przez w o j n ę ś w i a t o w ą ; zbierano się jednak 
nieoficjalnie w A m e r y c e , L o n d y n i e i P a r y ż u w spra-
Avie norm maszyn. Zebranie plenarne, naznaczone 
na 1914 r. do San Pranc isko , j u ż nie o d b y ł o się 
i w p r z e c i ą g u 6 lat takie zebranie nie dosz ło do 
skutku . 

Dopiero w p a ź d z i e r n i k u 1919 r. m o ż n a b y ł o 
z w o ł a ć czwarte plenarne zebranie M . K . E . do L o n ­
dynu , p r zy w s p ó ł u d z i a l e d e l e g a t ó w 20 p a ń s t w . 
N i e m c y i Aus t r j a nie b y ł y reprezentowane i dotych­
czas do M . K . E . z powrotem nie z o s t a ł y p r z y j ę t e . 
W obradach b ra ł u d z i a ł — j a k o tem d o w i e d z i e l i ś m y 
się dopiero ze sprawozdania zebrania—p. Czarnom-
s k i , jako nieoficjalny reprezentant P o l s k i (nieznany 
tu te j szym sferom e l e k t r o t e c h n i k ó w ) . W y s ł u c h a n o 
s p r a w o z d a ń podkomis j i o pracach nad s ł o w n i c t w e m , 
normami maszyn, symbolami i definicjami maszyn 
n a p ę d o w y c h oraz ustalono program prac nad g l inem 
(aluminium), op rawkami do ż a r ó w e k , z ł ączami wo­
z ó w e l ek t rycznych oraz n a p i ę c i a m i normalnemi dla 
i z o l a t o r ó w s iec i rozdz ie lczych ; d la t y c h spraw w y ­
brano podkomisje. P r z y j ę t o dalszy c iąg s ł o w n i c t w a , 
przepisy i normy ogó lne dla maszyn oraz znako-
wn ic two n a j w a ż n i e j s z y c h wie lkośc i e lek t rycznych . 

D a l s z y c iąg prac M . K . E . o d b y w a ł się i od­
b y w a w podkomisjach, k t ó r e zb i e r a ły się w B r u k s e l i 
(1920 r.), Z u r y c h u (1921 r.) i Genewie (1922 r.); 
g ł ó w n i e pracowano nad s ł o w n i c t w e m i symbolami . 

W grudniu 1923 r. odby ło się zebranie R a d y 
K o m i s j i w P a r y ż u , podczas Konferenc j i w i e l k i c h 

sieci e l e k t r y c z n y c h i ) , na k t ó r e m m. in . p o w o ł a n o 
do życ i a K o m i t e t w y k o n a w c z y , aby p r z y ś p i e s z y ć po­
w o l n y nieco b ieg prac K o m i s j i oraz p r z y j ę t o do wia ­
domośc i zamiar p r z y s t ą p i e n i a do M . K . P . P o l s k i , 
C z e c h o s ł o w a c j i i W ę g i e r , k t ó r e od czasu wojny b y ł y 
po za M . K . E . 

W l ipcu 1924 r. mają się o d b y ć w Londyn ie 
zebrania podkomisj i s łownic tw r a , symbol i i norm ma­
s z y n , — podczas Konferencj i energietycznej . Po l ska 
zos t a ł a już wezwana do z łożen ia o d n o ś n y c h opinji 
w z g l . p ropozycj i . 

Prezesami M . K . E . b y l i : L o r d K e l v i n , prof. 
E l i h n Thomson, prof. E . B u d d ę , M . L e b l a n c , O. M a i l -
loux i Guido Semenza (obecnie). Sekretarzem hono­
r o w y m jest pu łk . R . E . Crompton , sekretarzem ge­
n e r a l n y m — O L e Mais t re . W K o m i s j i zas iada ją jako 
delegaci najwybi tn ie js i przedstawiciele elektrotech­
n i k i prawie w s z y s t k i c h ku l tu ra lnych p a ń s t w ś w i a t a . 

3. Stan prac dotychczasowych. 

1. S ł o w n i c t w o . Pracuje nad n iem osobna 
podkomisja od samego p o c z ą t k u is tnienia K o m i s j i . 
N a zebraniach p lenarnych w T u r y n i e i Be r l in i e p rzy­
j ę t o ok. 40 definicji n a j w a ż n i e j s z y c h t e r m i n ó w elek­
t ro technicznych. W 1920 r. w B r u k s e l i na posiedze­
n iu podkomisj i , k t ó r a o t r z y m a ł a ogromny m a t e r j a ł , 
p rzygotowany przez K o m i t e t y krajowe, p r z y j ę t o za­
sady prac nad u ł o ż e n i e m m i ę d z y n a r o d o w e g o sło­
w n i k a elektrotechnicznego. M a on z a w i e r a ć t e rminy 
elektrotechniczne w j ę z y k u francuskim i angie l sk im 
oraz i c h ścis łe definicje w t y c h j ę z y k a c h , a ż e b y 
p rzy tworzeniu s ł o w n i k ó w kra jowych n a l e ż y c i e zro­
zumiano po jęc ie danego w y r a z u . P o d s t a w ą s ł o w n i k a 
m i ę d z y n a r o d o w e g o b ę d ą projekty K o m i t e t ó w k ra ­
j o w y c h . 

Podkomis ja p r z y j ę ł a wtedy r ó w n i e ż rezolucje, 
w z y w a j ą c e K o m i t e t y krajowe, aby w y w i e r a ł y w swych 
krajach moralny nacisk, ż e b y u ż y w a n o t e r m i n ó w 
i symbol i m i ę d z y n a r o d o w o p r z y j ę t y c h , a nie two­
rzono tak ich , k t ó r e późn ie j p o w o d o w a ł y b y trud­
nośc i ze s tanowiska m i ę d z y n a r o d o w e g o ujednostajnie­
nia,— ż e b y p rzy tworzen iu n o w y c h t e r m i n ó w i s y m ­
bo l i w r ó ż n y c h krajach opierano się na s ł o w n i c t w i e 
M . K . E . i aby te rminy te m i a ł y charakter m i ę d z y ­
narodowy. 

Obecnie prowadzone są prace nad ujednostaj­
nieniem w i ę k s z e j l i c z b y t e r m i n ó w , g ł ó w n i e na pod­
stawie propozyc j i komi te tu angielskiego i francu­
skiego, k t ó r e p r z y g o t o w a ł y s ł o w n i c t w o t y s i ą c a k i l ­
kuset w y r a z ó w . Na jb l i ż sze zebranie podkomis j i od­
b ę d z i e się 16 l i pca 1924 r. w L o n d y n i e . 

2. Z n a k o w n i c t w o i s y m b o l e g r a ­
f i c z n e mają r ó w n i e ż p o d k o m i s j ę . Zasady pracy 
podobne—jak nad s ł o w n i c t w e m . N a zebraniu plenar-
nem w T u r y n i e i L o n d y n i e p r z y j ę t o 38 z n a k ó w w i e l ­
k o ś c i e l ek t rycznych i magnetycznych , 16 s k r ó c o n y c h 
z n a k ó w jednostek e l ek t rycznych , z n a k i matema­
tyczne, znak i jednostek geomet rycznych oraz ogó lne 
zasady tworzenia znakown ic twa ( P r z e g l . E l e k t r . 
1921, str. 162). 

R ó w n i e ż symbole graficzne p o s u n i ę t e z o s t a ł y 
d o s y ć daleko. N a posiedzeniu podkomisj i w Brukse l i 
(1920 r.) i Genewie 0 9 2 2 r.) p r z y j ę t o p a r ę s e t g łów­
n y c h z n a k ó w konwencjona lnych do u k ł a d ó w i rysun-

') Por. Przegl. Elektr. 1924, 2 — 4. 
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k ó w . Są, to: ogó lne symbole p r ą d ó w i po łączeń , sym­
bole do p l a n ó w o g ó l n y c h oraz symbole stacji , tabl ic 
i t. d., odnoszące się do e l e m e n t ó w obwodu, apara­
t ó w ł ą c z ą c y c h i ochronnych, t r a n s f o r m a t o r ó w , ma­
szyn w i ru j ącyc h , p r z y r z ą d ó w pomiarowych , wresz­
cie ogó lne symbole u r z ą d z e ń w e w n ę t r z n y c h . N a s t ę p ­
nie mają b y ć opracowane rozszerzone symbole urzą­
d z e ń w e w n ę t r z n y c h oraz te lefonicznych, telegraficz­
n y c h i radjokomunikacj i ; K o m i t e t y krajowe z o s t a ł y 
wezwane do z łożen ia s w y c h propozycj i . 

Na jb l i ż sze zebranie podkomis j i o d b ę d z i e się 
w L o n d y n i e 17 i 18 l i p c a 1924 r., zapewne zosta­
ną na n iem p r z y j ę t e propozycje genewskie, co do 
k t ó r y c h uzyskano z g o d ę prawie zupełną; o d n o ś n i e 
do symbol i maszyn w i r u j ą c y c h podkomisja b ę d z i e 
m u s i a ł a w y b i e r a ć m i ę d z y propozyc jami szwedz-
k i e m i , k t ó r e s t a n o w i ą h a r m o n i j n ą i l og i czną ca łość , 
a r ó ż n i ą c e m i się od n ich u j ę c i e m — p r o p o z y c j a m i i n ­
n y c h k r a j ó w . 

3. P r z e p i s y d l a m a s z y n e l e k t r y c z ­
n y c h . P r zep i sy te są już daleko p o s u n i ę t e i czę­
śc iowo zatwierdzone przez plenarne zebranie w L o n ­
dynie (1919 r.), opubl ikowane w w y d a w n i c t w a c h 
M . K . E . oraz prasie elektrotechnicznej ( P r z e g l . 
E l e k t r . 1921, str. 4). P rzep i sy te obe jmu ją 52 pa­
ragrafy, t y c z ą c e się o g ó l n y c h o k r e ś l e ń i zakresu 
p r z e p i s ó w , — d a n y c h , o d n o s z ą c y c h się do ofert lub 
z a m ó w i e ń , — w a r u n k ó w , j a k i m c z y n i ć ma z a d o ś ć ma­
szyna e lek t ryczna , o d n o ś n i e do zagrzewania się i po­
m i a r ó w jej temperatury oraz tabl iczek na maszy­
nach. O k r e ś l e n i a w y t r z y m a ł o ś c i na przebicie, p rób 
mechanicznych i komutacj i—jeszcze nie ustalono. 

Na jb l i ż sze posiedzenie podkomis j i o d b ę d z i e się 
w L o n d y n i e 15 i 16 l i p c a 1924 r. 

4. D e f i n i c j e m a s z y n n a p ę d o w y c h 
mają r ó w n i e ż p o d k o m i s j ę . Definicje , o d n o s z ą c e się 
do maszyn wodnych, z o s t a ł y p r z y j ę t e i og łoszone 
w 1914 r. Obecnie prowadzone są prace nad maszy­
nami parowemi, jako s i ln ikami n a p ę d o w e m i maszyn 
e lek t rycznych . 

5. M i e d ź . N a zebraniu plenarnem w B e r l i ­
nie (1913 r.) p r z y j ę t o ścis łe o k r e ś l e n i a s p ó ł c z y n n i -
k ó w , c h a r a k t e r y z u j ą c y c h w ła snośc i miedz i , stosowa­
nej w elektrotechnice, a o d n o s z ą c e się do jej opor­
nośc i w ł a ś c i w e j , s p ó i c z y n n i k a cieplnego opornośc i , 
c i ężkośc i w ł a ś c i w e j i t. d. 

6. G l i n ( a l u m i n j u m ) . Podobne o k r e ś l e n i a 
jak dla miedz i , z o s t a ł y opracowane dla g l inu przez 
komi te t francuski, na podstawie śc i s łych b a d a ń labo-
r a t o r j ó w francuskich i i n n y c h k r a j ó w . Obecnie sprawa 
ta znajduje się w specjalnej podkomis j i . 

7. O p r a w k i i t r z o n k i l a m p ż a r o w y c h . 
Osobna podkomisja ma r o z p a t r z y ć propozycje fran­
cuskie i angielskie, t y c z ą c e się ujednostajnienia t y c h 
c z ę ś c i ż a r ó w e k z punk tu widzenia z a m i e n n o ś c i mię ­
dzynarodowej . N o r m y t y c z y ć się mają t y l k o w y m i a ­
r ó w a nie m a t e r j a ł ó w . 

8. N o r m a l i z a c j ą n a p i ę ć i z o l a t o r ó w i l in j i 
e l ek t rycznych o w y s o k i e m n a p i ę c i u zajmuje się 
osobna podkomisja , p r a c u j ą c a w kontakc ie z biurem 
Konferenc j i w i e l k i c h s ieci . N a ostatniem zebraniu 
tej Konferencj i w P a r y ż u (1923 r.) dyskutowano ob­
szernie t ę nader w a ż n ą s p r a w ę i w y r a ż o n o ż y c z e n i e , 
aby M . K . E . jaknajrychlej ją u r e g u l o w a ł a s w y m 
autoryte tem. 

9. S i l n i k i t r a k c y j n e . K o m i t e t angie lsk i 
o p r a c o w a ł przepisy d la s i l n ików t r akcy jnych szere­

g o w y c h p r ą d u s t a ł e g o . Mają one b y ć rozpatrywane 
przez p o d k o m i s j ę maszyn e l ek t rycznych na podsta­
wie opinji k o m i t e t ó w kra jowych . 

10. J e d n o s t k a ś w i a t ł a . J u ż na p ie rw-
szem plenarnem zebraniu M . K . E . zajmowano się 
s p r a w ą ujednostajnienia jednostki n a t ę ż e n i a świa t ł a , 
p r o p o n u j ą c ś w i e c ę d e c y m a l n ą ( f rancuską) jako je­
d n o s t k ę m i ę d z y n a r o d o w ą . N i e uzyskano jednak zgody, 
g ł ó w n i e sku tk iem opozyc j i N iemiec ; sprawa zos t a ł a 
od łożona , i ma b y ć r o z w a ż a n a w p rzysz ło śc i . 

11. R ó ż n e s p r a w y . Poza tem M . K . E . zajmo­
wa ła się r ó ż n e m i innemi sprawami drobniejszej wagi , 
oraz i n i c j o w a ł a wzg l . wspó łdz i a ł a przy organizowa­
n iu konferencji m i ę d z y n a r o d o w y c h , a mianowic ie 
Konferenc j i w i e l k i c h sieci o bardzo wysok iem na­
p ięc iu , k t ó r a o d b y ł a j u ż dwie sesje (1921 i 1923— 
p. wyże j ) i przygotowuje t r z e c i ą — n a wiosnę 1925, 
oraz Konferencj i znakownic twa i symbol i radjoko­
munikac j i , j aka ma się o d b y ć w n i e d ł u g i m czasie, 
stosownie do ż y c z e n i a technicznego K o m i t e t u radjo­
komunikac j i . Obecnie rozpat rywany jest projekt 
odbyc ia Kongresu e l e k t r o t e c h n i k ó w w 1925 lub 1926 r. 

Oto w k r ó t k o ś c i spiawozdanie z c z y n n o ś c i 
i prac M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i E lek t ro techniczne j 
za czas jej p rzesz ło 15—letniego istnienia, sprawoz­
danie niekompletne, g d y ż nie wszys tk ie ź ród ła b y ł y 
m i d o s t ę p n e z powodu, że P o l s k a dotychczas do K o ­
misji nie n a l e ż a ł a . Może na p ierwszy rzut oka plan 
dz ia ł a lnośc i M . K . E . wyda się nie tak w i e l k i . Ina­
czej jednak w y g l ą d a ć b ę d z i e , j eże l i spoj rzymy na 
nią z punktu widzen ia t ru Iności każde j organizacyj­
nej pracy m i ę d z y n a r o d o w e j . Wiadomo, jak trudno 
jest p o g o d z i ć różne upodobania i p rzyzwycza jen ia 
narodowe, z w ł a s z c z a t y c h p a ń s t w , gdzie j a k a ś ga łąź 
wiedzy bujnie się rozwi ja ła , gdzie ją hodowano pra­
wie od ko l ebk i . A w takiej pracy, jak ujednostaj­
nienie p r z e p i s ó w techn icznych i definicji naukowych , 
znakownic twa i symbol i , c z ę s t o zakorzen ionych pra­
wie powszechnie i zda się, już w r o s ł y c h w u m y s ł y 
narodu,—trzeba bardzo wie lk iego zro/.umienia po­
t rzeby i p o ż y t k u norm m i ę d z y n a r o d o w y c h , t rzeba 
c z ę s t o w y z b y c i a się u lub ionych p r z y z w y c z a j e ń na 
k o r z y ś ć dobra ogó łu cywi l i zowanego ś w i a t a . 

M . K . E . , k t ó r a p ierwsza r o z p o c z ę ł a t a k ą p r a c ę 
c a ł k o w a n i a po j ęć i p o g l ą d ó w , m o ż e jednak z zado­
wolen iem s p o g l ą d a ć na dotychczasowe w y n i k i , prze­
j a w i a j ą c e się g ł ó w n i e w p r z e ł a m a n i u p i e rwszych 
lodów, w s tworzeniu podstaw i zasad pracy i w po­
kazan iu drogi do pracy na p r z y s z ł o ś ć . W pracach 
M . K . E . w i d a ć j uż ustalone p o g l ą d y i dążen ia ; czas, 
zaniedbany podczas wojny ś w i a t o w e j dla prac bez­
p o ś r e d n i c h , b y ł jednak w y z y s k a n y na p r z e n i k n i ę c i e 
i zrozumienie potrzeby jej dz i a ł a lnośc i . Obecnie jes­
t e ś m y ś w i a d k a m i t y c h dążeń , p r z e j a w i a j ą c y c h się 
ze w z m o ż o n ą siłą nie t y l k o w dziedzinie m i ę d z y n a ­
rodowych norm e lekt ro technicznych, ale i w k a ż d e j 
dziedzinie t w ó r c z o ś c i ducha ludzkiego, a z w ł a s z c z a 
w technice. 

4. M. K. E. a Polska. 

Stanowisko M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i E l e k t r o ­
technicznej w świec i e naukowo techn icznym jest 
j u ż ugruntowane. D o w o d z i tego ogromna powaga 
moralna, j aką się c ieszy na zachodzie tak w ś r ó d 
sfer t echn icznych , j ak—co p o d k r e ś l i ć n a l e ż y — i rzą-
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dowych , dla k t ó r y c h u c h w a ł y M . K . E . są miaro­
dajne; stwierdzono to n . p . dobitnie na ostatniej 
Konferenc j i w i e l k i c h sieci . Sam fakt n a l e ż e n i a do 
K o m i s j i , zasiadania w jej gronie, u w a ż a n y jest za 
w i e l k i zaszczyt , o k t ó r y nie wszyscy m o g ą się ubie­
g a ć . S tanowisko prezesa M . K . E . jest najbardziej 
zaszczytnem stanowiskiem w m i ę d z y n a r o d o w y m świe ­
cie e lektrotechnicznym. 

Podobnie i krajowe K o m i t e t y elektrotechniczne 
jako emanaoja M . K . E .—są bardzo w swych kra­
jach szanowane, s t a n o w i ą niejako n a j w y ż s z ą repre­
z e n t a c j ę ogółu e l e k t r o t e c h n i k ó w tak w kraju, jak 
i z ag ran icą . Prace i ch nie og ran icza ją się t y l k o do 
w s p ó ł d z i a ł a n i a z M . K . E . , lecz rozwi ja ją one dzia­
ł a lność na c a ły zakres z a d a ń K o m i s j i na grnncie kra­
j o w y m , rozsze rza jąc przepisy i normy m i ę d z y n a r o ­
dowe, d o s t o s o w u j ą c je do potrzeb kra jowych i t. d. 
Jednem s ł o w e m spełnia ją one w swem p a ń s t w i e ro lę 
M . K . E na m n i e j s z ą ska lę . 

N a l e ż e n i e j a k i e g o ś kraju do M . K . E . jest nie 
t y l k o w i d o m y m na z e w n ą r z znak iem prac elektro­
t e c h n i k ó w tego kraju, ale przedewszystk iem repre­
z e n t a c j ą z a g r a n i c z n ą p a ń s t w a w dziedzinie elektro­
t echn ik i . Delegacja krajowa na zjazdy m i ę d z y n a r o ­
dowe w y s t ę p u j e tam w imien iu p a ń s t w a , jako takiego, 
a nie t y l k o w imien iu z r ze szeń e lektrotechnicznych; 
to t e ż wszys tk ie komi te ty krajowe mają wybi tne 
poparcie sfer r z ą d o w y c h , nie t y l k o moralne, ale 
i materjalne. 

P o l s k a nie m i a ł a d o t ą d m o ż n o ś c i p r z y s t ą p i e n i a 
do M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i E lekt ro technicznej . 
W ramach p a ń s t w zaborczych nie m o ż n a b y ł o two­
r z y ć K o m i t e t ó w narodowych, to t e ż polacy b y l i od­
sun ięc i od b e z p o ś r e d n i c h prac m i ę d z y n a r o d o w y c h . 
W aus t ryjackim komitec ie e lektrotechnicznym za­
s iada ł przed w<>jną prof. A . Rothert , u w a ż a n y jako 
reprezentant e l e k t r o t e c h n i k ó w polskich. Przez niego 
m i e l i ś m y pewien kontak t z pracami M . K . E . Ł) 
N a s t ę p n i e wojna p r z e r w a ł a te stosunki. 

P o odzyskaniu n iepod leg łośc i w y s u n i ę t a zo­
s t a ł a na P a ń s t w . Radzie Elek t ro techniczne j , na po­
c z ą t k u jej dz ia ła lnośc i , sprawa p r z y s t ą p i e n i a P o l s k i 
do M . K . E . Ze w z g l ę d u na brak funduszów pań­
s t w o w y c h m y ś l ta nie m o g ł a b y ć narazie urzeczy­
wistniona. B y l i b y ś m y prawie że pozbawieni m o ż n o ­
ści zapoznania się z pracami M . K . E . , nie otrzy­
m u j ą c jej wydawnic tw , podczas gdy zagraniczna 
prasa e lektrotechniczna nam d o s t ę p n a , p r z y n o s i ł a 
t y l k o niesystematyczne w i a d o m o ś c i o dz ia ła lnośc i 
M . K . E . 

W prasie polskiej nie wie le się zajmowano 
Komis ją . P i s a ł e m o niej w Czasop i śmie technicznem 
l w o w s k i e m r. 1911 (str. 33 a r t y k u ł informacyjny) 
oraz P r z e g l ą d z i e t echn icznym r. 1917 (str. 301 zna-
kownic two , p r z y j ę t e w Ber l ine 1911). Poza tem b y ł 
a r t y k u l i k prof. A Rother ta w P rzeg l . elek. (r. 1922 
str. 224) o potrzebie p r z y s t ą p i e n i a do M . K . E . 
Wreszc i e w P r z e g l . elektr. 1921 umieszczono prze­
pisy, t y c z ą c e sią maszyn, p r z y j ę t e 1919 r. w L o n ­
dynie (str. 4) i znakownic two , p r z y j ę t e t a m ż e (str. 163). 

Śc i ś l e j szy kontak t P o l s k i z M . K . E . zos t a ł na­
w i ą z a n y właśc iwie dopiero w grudniu 1923, k i e d y 
podczas Konferencj i w i e l k i sieci o bardzo wysok iem 
nap ięc iu , w k t ó r e j b r a ł em udz i a ł jako delegat Sto­
warzyszenia E lek t ro techn . Polsk. , m i a ł e m s p o s o b n o ś ć 

') Por. Czasop. techn. 1911, str. 33.] 

z e t k n ą ć się z ó w c z e s n y m prezesem M . K . E . p. E . 
M a i l l o u x i jego n a s t ę p c ą p. G . Semenza, oraz sekre­
tarzem gener. p. De Maist re . N a i c h r ę c e z ł o ż y ł e m 
zamiar P o l s k i p r z y s t ą p i e n i a do M . K . E . , co Rada 
K o m i s j i p r z y j ę ł a w p a r ę dni ( 6 / X I I 2 3 ) do wiado­
mośc i , o ś w i a d c z a j ą c , że n ic nie stoi temu na przesz­
kodzie , o i l e zostanie z a w i ą z a n y formalnie K o m i t e t 
po lsk i . O d tego czasu nadchodzi na moje r ęce ko­
respondencja z b iura centralnego M . K . E . i jest do 
dyspozyc j i dla p r z y s z ł e g o K o m i t e t u . 

N a referacie sp rawozdawczym z M i e d z . Konfe­
rencji wysok ich n a p i ę ć ( p o r . P r z e g l . e l e k t r . 
1924 r. s t r . 4 ) w K o l e Warszawsk iem Stowarz . 
E lek t ro t . Polsk. , z d a ł e m p o k r ó t c e z tego s p r a w ę , 
s t a w i a j ą c wniosek, aby Stowarzyszenie E l ek t ro t ech ­
n i k ó w P o l s k i c h za ję ło się jak najrychlej p o w o ł a n i e m 
do życ i a Polskiego K o m i t e t u Elekt ro technicznego. 
Dzisiejsze zebranie ma b y ć p o c z ą t k i e m real izacj i 
tego; ma ono r o z s t r z y g n ą ć , c z y sprawa ta j uż doj­
r za ł a na gruncie po lsk im. 

Zdaje się , że to nie ulega w ą t p l i w o ś c i . N i e 
n a l e ż e n i e do M . K . E . nie t y l k o odcina elektrotech­
n i k ó w polsk ich od brania b e z p o ś r e d n i e g o udz i a łu 
w pracach m i ę d z y n a r o d o w y c h , ale nawet od m o ż ­
nośc i d o k ł a d n e g o poinformowania się o t a k i c h pra­
cach, skoro niema się m o ż n o ś c i systematycznego 
o t r zymywan ia publ ikac j i , p r o j e k t ó w i t. d. M . K . E . 
C z y m o ż e z a b r a k n ą ć P o l s k i tam, gdzie nawet znacz­
nie s ł absze pod w z g l ę d e m techn ik i p a ń s t w a , jak 
n p. Por tugal ja lub Urugwaj z d o b y ł y się na p r zy ­
s t ąp ien ie do M . K . E . ? 

Obecnie, k i e d y w c h o d z i m y w fazę ż y c i a gos­
podarczego uregulowanego, k i edy e lekt ryf ikacja kraju 
na wie lką s k a l ę n i e d ł u g o s ię rozpocznie, kon iecznem 
jest, a b y ś m y b y l i ś w i a d o m i dobrze tego, co się dzieje 
na gruncie m i ę d z y n a r o d o w y m w dziedzinie elektro­
technik i , i czas, a b y ś m y się zabral i do pracy wspó l ­
nie z ca łą rodz iną n a r o d ó w ku l tu ra lnych , k t ó r e 
wszystk ie na l eżą do M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i E l e k ­
trotechnicznej! 

Laboratoria i urządzenia telefethniczne we Francji. 
(Sprawozdanie z pobytu we Francji). 

Mjr. inż. Konstanty Oobrskl. 

Z inicjatywy prof. Pożaryskiego, Dziekana Wydz. Elektrot. 
i na mocy uchwały Senatu Akad. Politechn. Warsz., otrzymałam 
stypendjum na wyjazd do Francji, r.elem przestudjowania znajdują­
cych się tam laboratorjów teletechnicznych. W przewidywaniu jed­
nak, że zaznajamianie się z temi laboratoriami nie wypełni mi cał­
kowicie czasu, który będę miał do rozporządzenia, postanowiłem wy­
korzystać swój pobyt w Paryżu i zwiedzić ważniejsze urządzenia 
teletechniczne, jakie tam się znajdują. W tym celu dzięki p. Rek­
torowi Pol. Warsz. otrzymałem pismo p. Ministra P. i T., polecające 
mię francuskiej Dyrekcji P. i T. 

Z drugiej strony Min. Spr. Wojsk. (Wydz. W. Ł.), dając mi 
szereg zleceń, poleciło mię za pośrednictwem Misji Francuskiej 
w Polsce generałowi Ferrie, członkowi Akad. Nauk., Głównemu In­
spektorowi Wojsk. Łączn. 

Po przyjeździe do Paryża przedstawiłem się generałowi 
Ferrie oraz p. Pomeyowi, Głównemu Inspektorowi P. T. i T., a za­
razem dyrektorowi Ecole Superieure de P. T. i T. i dzięki nim, 
a zwłaszcza dzięki p. Pomey'owi, któremu na tem miejscu ser­
deczne wyrażam podziękowanie, miałem możność zwiedzenia waż­
niejszych urządzeń laboratoryjnych w Paryżu i okolicach, zapo­
znania się z działalnością urzędów Dyrekcji P. T. i T., które mnie 
interesowały, i wreszcie zapoznania się z przemysłem teletechnicz­
nym we Francji. 


